
„N O W O Ś C I I  L L U S T R O  WA N E “.

Dom taki postawiono i dzisiaj jest on 
rzeczywiście stannicą polskości wśród 
wielkiego morza Czechów i Niemców. 
Mieści sią w nim czytelnia i wypożyczal­
nia Tow. Szkoły Indowej, a w ostatnich cza­
sach nmieszczono w nim szkołą polską, 
która obejmuje obecnie piąć klas i o- 
chronką. Tam też odbywają sią wieczor­
ne korsa dla młodzieży rzemieślniczej. 
W  wielkiej sali Domu polskiego odbywają 
sią przedstawienia teatralne i obchody na­
rodowe, które niemało przyczyniać sią mu­
szą do narodowego uświadomienia robo­
tnika polskiego. Słowem Dom polski jest 
jakoby ogniskiem, z którego promienieje 
na całe zagłąbie duch narodowy, odzysku­
jąc dla polskiej kultury martwe dotąd 
warstwy, które chroni od wynarodowienia.

Zdawałoby sią, że społeczeństwo, ro­
zumiejące doniosłość i znaczenie Domu 
polskiego w Morawskiej Ostrawie, posta­
ra sią o to, ażeby Dom ten utrzymać. 
Tymczasem ta jedyna instytncya prawdzi­
wie w ducbu narodowym prowadzona
i tak pożyteczna, walczyć musiała wie­
cznie z deficytem. Co najważniejsze, głó­
wnymi wierzycielami Domu polskiego są 
instytucye czeskie, jak np. Bank hipote­
czny w Bernie, które tylko czyhają na
to, aby tą ostoją polskości zagarnąć w swoje 
rące. Dotychczas ratowała Dom polski je­
dynie ofiarność jednostek i społeczeństwa 
od ruiny. Na ostatniem Walnem zgroma­
dzeniu Tow. Domu polskiego, okazała sią 
znown nagląca potrzeba ofiarności na
rzecz tego dumu. Spodziewać sią wiąc mo­
żemy, że sprawa Domu polskiego znajdzie 
jeszcze poparcie u społeczeństwa, tembar- 
dziej że niska kwota ndziału, 20 koron, 
nmożliwia przystąpienie do Towarzystwa 
i przyczynia sią do pracy nad uratowa­
niem ludności polskiej od wynarodowienia.

W  uzupełnieniu artykułu podajemy 
dzisiaj fotografią Domu polskiego w Mora­
wskiej Ostrawie.

Fot. N. Lissa Lwów. 
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Rzadki jubileusz pracy zawodowej.
W  ubiegłym tygodniu świącił we Lwo­

wie p. Władysław Szyjkowski, właściciel 
drukarni, rzadki i niezwykły jubileusz 50- 
letniej pracy zawodowej. Niezwykłość te­
go jubileuszu polega w tem, iż p. Szyj­
kowski pracuje od 50 lat bez przerwy 
w zawodzie drukarskim, rozpocząwszy od 
praktyki i przeszedłszy wszystkie kolejno 
stopnie aż do właściciela drukarni, którym 
jest od lat 22. Dotychczas żaden z wła­
ścicieli drukarń takiego jubileuszu nie 
doczekał.

•Jubilat, p. Władysław Szyjkowski, syn 
śp. Antoniego, sądziego powiatowego a na­
stąpnie urządnika magistratu we Lwo­
wie i Józefiny z bar. Briickmanów, uro­
dził sią w r. 1841 we Lwowie. Wskutek 
śmierci obojga rodziców, pozostawiony jako 
chłopak własnemu losowi, rozpoczął nauką 
sztuki drukarskiej w zakładzie Pillerów 
we Lwowie w r. 1855. W czasie powsta­
nia 1863 r. brał żywy i czynny udział 
w organizacyi narodowej, po upadku zaś 
powstania pracował w drukarni uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Kiakowie. Po po­
wrocie do Lwowa nabył w r. 1883 od 
spadkobierców śp. Karola Gromana i Jana 
Dobrzańskiego drukarnią „Gazety Naro­
dowej “ i dotychczas jest jej właścicie­
lem.

P. Szyjkowski należy do ogólnie we 
Lwowie znanych i z powodu zalet cha­
rakteru i umysłu szczerze cenionych oby­
wateli. Szczególnie zaś łubianym jest 
przez personal swej drukarni, przeszedł­
szy bowiem sam cią'ką szkołą życia, umie 
cenić pracą i jej wartość, a w stosunkach 
z robotnikami jest prawdziwym przyjacie­
lem. To też w uroczystości jubileuszowej 
wziął udział cały personal drukarni, wy­
rażając p. Szyjkowskiemu z całą szczero­
ścią swe uczucia miłości, wdziącznorci 
i przywiązania.
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